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Kongres przeciw stosowaniu przemocy.
Uchwała Konferencyi pokojowej.

Berlin. P . A . T . Biuro W olffa  podaje nastę­
pujące oświadczenie opublikowane po obradach 
w  Paryżu, w  których uczestniczyli premierowie 
ministrów i  ministrowie spraw zagranicznych 
Anglii, F ran c ji i W ioch oraz prezydent Stanów 
Zjednoczonych W i l s o n :

R ządy zebrane na k o n f  e r e n c y i u w  celu 
stworzenia trwałego pokoju między narodami, 
dotknięte zostały żywo wiadomościami nadcbo- 
dzącemi z różnych stron Europy i ze wschodu, 

k i l k a k r o t n i e  z a s t o s o w a n o  s i- 
1 ę, aby zająć te ry to ry i co do których prawnego 
p^.yznania ma zapaść d e c yz y  a dopiero na 
k o n f e r e n c y i  p o k o j o w e j .  łtświaJozają 
Dmę! że wszelki stan posiadania zdobyty siłą

przyniesie największe szkody tym, którzy chwy­
tają się takich środków. Ci, którzy używają 
gwałtów budzą podejrzenie, że wątpią w  spra­
wiedliwość swoich żądań i że dowód prawny 
zastąpić chcą wejściem w  posiadanie, oraz, że 
zwierzchnictwo swoje chcą raczej oprzeć na 
przemocy, niż na pokrewieństwie narodowem. 
Szkodzi to wszystkim pretensyom prawnym, 
jakie później mogą podnosić. Jeżeli pragną spra­
wiedliwości, muszą się zrzec gwałtu i złożyć 
pretensye swoje w ręce konferencyi pokojowej.

TYkst tej odezwy zredagowany został przez 
W i l s o n a .

D z i e n n i k i  n i e m i e c k i e  dodają do o- 
dezwy komentarz tej treści, że powyższa ode­
zwa ma być przestrogą dla P o l a k ó w  (!), Ju­
gosłowian i Czechów.

nym razie będą uważani za dezerterów i m u- 
s z ą  w r ó c i ć  d o  F r a n c y i  dla przeprowa­
dzenia demobilizacja. Oczywiście p o  u k o ń ­
c z e n i u  w o j n y  będą mogli o s i e d l i ć  s i ę  
w P o l s c e  według swojej woli, ale nie wolno 
im zapominać, że w domu czekają na n-ob rodzi­
ny i że Francya liczy na nich jako na pracowni­
ków swoich po ukończeińu wojny.

m

Zwycięstwo list narodowych w Królestwie.
. "W Łodzi wybory przeszły spokojnie. Na 
195.000 wyborców glosowało 157.400. Z  tym­
czasowego obliczenia wypada, że połączone li­
sty  narodowe: 8, 9 i 12 otrzymały głosów 
56.830, w  tem na 8 ( Z j e d n o c z e n i a  N a ­
r o d o w e )  przypada 18.952, na 9 ( N a r o d o ­
w y  Z w i ą z e k  R o b o t n i c z y )  35.080 i na 
12 (K lub mieszczański) 2.794. Połączone listy 
1 i 6 otrzymały 33.904 głosów, w  tem przypada 
na 1 ( P o l s k a  P a r t y a  S o c y a l i s t y -  
c z n a )  32.740 i na 6 (Niezawisłość Narodowa) 
1.154. N a listę 3 ( n i e m i e c k a )  padło 18.130 
głosów, na listę 7 (syonistyczno-naród.) 16.202, 
na lii,tę 5 (Ortodoksów żydowskich) 12.748. —  
Z tego wynikałoby, że mandaty przedstawiały­
by się następująco: lista 9 —  3 mandaty (W . 
Michalak, Ludwik Waszaiewicz, Jan Dąbrow­
ski), lista 8— 2 mandaty (Leopold Skulski i An­
toni Harasz), lista 1 —  2 mandaty (Bronisław 
Ziemiecki i Aleksander Napiórkowski), lista 7 
1 mandat (Dr Jerzy Rosenblat), lista 5 —  1 
mandat (Mosek Ela fla lpem ). lista 3 —  1 man­
dat (Józef Spiek erman).

W  Lublinie lista narodowa zebrała 10.500 
głosów, soeyaliśd 9.700, żydzi 9 100. W  je­
dnym z obwodów wyborczych socyaliści roz-

wykazuje zwycięstwo narodowego bezpartyjne­
go komitetu wyborczego.

W  Siedlcach na 9.900 głosów oddano 4.S00 
żydowskich. Lista N. D. otrzymała 3.500 gło­
sów, P. P. S. 971, N. Z. R. 500, syonistów 1^626,
Bundu 1.144, ortodoksów 983, ludowców 720,
Poale-syonistów 339.

W  Kaliszu przewagę uzyskała l i s t a  n a ­
r o d o w a .

W  Sandomierzu socyaliści rozpędzili 4 komi- 
sye wyborcze. W ybory w tych obwodach będą rencji pokojowej. Jeden z tych kierunków 
zapewne unieważnione.

W  wyborach w okręgu 15-tym, obejmują­
cym: pow. warszawski (lew y brzeg W isty) błoń­
ski i grójecki, jeży li vr lewobrzeżnym okręgu

itinUOTi!

Łódź. P. A. T. Dzienniki donoszą: Pojawił się 
tu niejaki Tadeusz Topór Matuszewski, pułko­
wnik pierwszego p u ł k u  b o l s z e w i c k i e g o  
p o l s k i e g o  w Moskwie. Starał się on o sta­
nowisko w p o l i c y i  ( ! )  ł ó d z k i e j .  Matusze­
wskiego aresztowano.

Walki f t a c ó w  z bolszewikami.
Berlin. P. A. T , Biuro W olffa  donosi z K  o- 

w  n a, że wojska niemieckie na Litw ie zwycię­
żyły bolszewików w miejscu polożonem 35 km. 
n * wschód od Kowna, wzięły przeszło 6000 
j e ń c ó w  i m a s z e r u j ą  na  W i l n o .

Hieetya na wysnacti B siaM  
a n

Berlin. Genewski korespondent „Berliner Ta- 
gebla.il j ’1 podaje: Zaproszenie delegatów ro­
syjskiego rządu sowie*ów na konferencyę na. 
wyspy Książęce koło Konstantynopola uważa- 
ae jest za kompromis między dwoma kierunka­
mi politycznymi, reprezentowanymi na konfo-

chciał delegatów Rosyi zaprosić do Paryża. 
Przeciwny kierunek nie chciał wogóle rokowań 
i  przedstawicielami Rosyi bolszewickiej. Ten 
ostatni kierunek reprezentowany był przez rząd

warszawskim) zwyciężyła lista nr. 1 (naród.), i francusku Francya zdecydowała się jednak na 
O ile można wnosić z obliczeń tymczasowych, I k o m p r o m i s  z zapatrywaniami Llcyda Gcor- 
zdaje się być zapewnionym wybór 5 pierwszych ‘
kandydatów z pomienionej listy. Są to miano­
wicie pp. Józef Orzechowski (włościanin), W in­
centy Galiński (robotnik), ks. Marceli Nowako­
wski, Stanisław Jan Majewski (przemysłowiec),
Antoni Marylski-Luszczewski (ziemianin). Nie
jest wyłączone, że przejdzie również s z ó s t y  rencva z bolszewikami odbyła się na ziemi 
kandydat z tej listy, Dr Bronisław Malewski z I francuskiej, albo też w innym z krajów koali-

ga.
Prezydent Wilson wjrstąpił z wnioskiem i 

konsekwercyą tego wniosku jest konfereneya 
na wyspach Książęcych.

W ybór miejsca uważają za ustępstwo dla rzą­
du francuskiego, który nie chciał, aby konfe-

Grodztska. —  Okręg pomieniony wybiera 8 po­
pędzili k m u y ę  wyborczą. Cały zaś o k r ę g , s ł ó w .

nad Wisłą.
7  Białe] donoszą pum. 4e usiłowania Czechów 

przeprawienia się przez Wisłę spełzły na nlczem. 
Koło S k o c z o w a  chcieli Czesi sforsować Wisłę, 
lecz zosuli odrzuceni Linia Wisły jest silnie ob­
sadzoną przez wojsko polskie. Niema zatem ohawy, 
aby Czesi zdołali przedrzeć się na drugą stronę 
Wisły.

Narady wojskowe w Warszawts.
Warszawa. P. A . T. Przybył tu generał Roz­

wadowski, Lamezan i Sobolewski. Pod przewo­
dnictwem naczelnil a państwa Piłsudskiego od­
była się narada, w której oprócz wymienionych 
^uczestniczył prezydent ministrów P a d e r e w -  
8 k i, szef sztabu generalnego generał dywizyi 
Szeptycki, ministrowie Eberhardt, Englich, Min 
kiewicz i Wojciechowbki. Omawiano sprawy ar­
mii i sytuacyę na froncie śląskim.

Warszawa. P. A . T . Prezydent ministrów P  a- 
d  e r e w s k i przyjął pp. Diamanda, Okolowi- 
cza i Dąbskiego w  sprawach węgla, którego do­
wóz z  kopalń zagłębia śląskiego do Galicja 
Wstrzymała inwazya czeska.

Mis,-a koalicyjna w G d a ń s k
Poznań. P. A . T. P o l s k a  m l s y a  w y j e -  

® h a la z P a r y ż a  d o  G d a ń s k a .  General 
komenderujący w Gdańsku wysłał do Poznania 
depeszę z doniesieniem o przybycia tamże mi­
syi koalicyjnej do Polski i prosił o wolny prze­
jazd przez Toruń do Warszawy dla tej misyL

G enerał Bertheiem y do Paderewskiego.
Warszawa, p. A . T. General B e r t h e i e m y  

nadesłał do prezydenta ministrów P a d e r e w ­
s k i e g o  depeszę z podziękowaniem za zapro­
szenie do W arezcwy, „która stała się znowu 
s t o l i c ą  P o l s k i  b o h a t e r s k i e j ,  z j e -
d n o c z o n e j  i  n i e p o d l e g ł e j ,  ku której
2uderzają wszystkie nasze sympatye” .

U n i i i
Poznań. 27 stycznia. PAT. Wczoraj odbyła Bię 
doznaniu podniosła Uroczystość narodowa, a 

mianowiei0 z a p r z y s ię ż e .n . i .e  g.e.n. D.o,w,b.oj  
, .  f 'k,i,e,g,o, naczelnego Wodza wojBk poi- 

w b. zaborze pruskim.
. .  K°dz. 9 rano ustawiły się na placu Wilhelmow- 
un oddziały wojBk polskich. Naokoło nich zgro- 

n i t t ' neBze publicznoścL O trzy kwadranse 
cz i ^  08 Placu k o m i s a r y a t  N a-
d u ^ w t ^  L,u,d,o w,e.j w otoczeniu zarzą-
ł » l  n  ^  potem przybył samochodem gene -  
*  Dnlfc0" * " ^  r'-.M,uAgL,l,c,k,L, a gdy wchodził wraz 

, ow^ikiem Konarzewskim na plac, orkiestra 
ła“ o  P°‘*kich zagrała leszcza Polska nie zginę- 

* vęnanł uh* ił j »L<ł .pozdrawiając wojaka do-.

cyt, ponieważ obawiał się agitacyi bolszewi­
ckiej.

Rząd francuski —  jak podaje dalej kore­
spondent „Berliner Tagoblatt.u" —  przerażony 

załatwieniem sprawy r o s y j s k i e j  i 
p o l s k i e j .  Rząd francuski i y m l  W  ak na­
dzieję, żo za!a.'wenie obu powyższych spraw bę­
dzie tymczasowe i że wojskowa Luterwencya 
koalicyi będzie jodynie odroczoną.

Co do sprawy polskiej, tó wirdomo z konfe­
rencyi pokojowej, że wystanie wojsk polskich 
i koalicyjnych do Gdańska nie nastąpiło, sku­
tkiem interwencji prezyd. Wilsona. (? —  Red.).

Pułkownik Rousse podnosi w „Petit Parisign” ,

netapS g łasew. Potrns Stanął przód d U t i n  znraa 
i  o t  m  i gronem ofleerów. Ks. j rałał Lo-
komski w  otoczeniu duch* włeuetwa rozpoczął ofia­
rę mszy świętej, a orkiestra grała „Boże coś Poi- 
skę“. NaBt.ępnie wygłosił do żołnierzy krótkie prze­
mówienie Ks. proboszcz Dyrek. Wspomniał o tych, 
którzy legli w mogiłach, nie doczekawszy się tej 
wielkiej godziny, stawił ptżcd oczyma żołnierza 
polskiego obowiązek bronienia wiary i ziemi do 
ostatniej kropli krwi. Potem donośnym głosem zło­
żył przysięgę generał Dowbor-Muśnicki, "owtarza- ! że w Luncvii!e była już przygotowana armia, 
iąc jej słowa za Ks. prałatem Łukomskim. Rota gotowa do odejścia do Pulski, pi nie waż sądzo- 
przysięgi brzmiała: 1 10 , że konfereneya pokojowa w Paryżu opowie

W  obliczu Boga Wszechmogącego, Trójcy Sw. się 7,a interweneyą w P o l s c e  i w  Rosyi i że nie 
Jedynego ślubuję, że Polsce Ojczyźnie mojej i spra- dojdzie do takiego wyniku, jak konfereneya z 
wie całego narodu polskiego zawsze I wszędzie bolszewikami na wyspach Książęcych, 
służyć będę, że kraju ojczystego 1 dobra narodo 1 Pzionniki paryskie zauważają, że zgodzenie 
wego do ostatniej kropli krwi bronić będę, że ko- sję Franrri na konferencję na wyspach K- ią- 
misaryatowi Naczelnej Rady Ludowej w Pozanniu żęcych stanowi zwrot ogrrąnnej wagi i jest do- 
i dowódcom i przełożonym moim mianowanym w odom, że koalieya przestanie bojkotować rząd 
przez tenże komisaryat zawsze i wszędzie posłusz- sowietów i nie przedsięweźinio żadnych kroków, 
nym będę, że tak Bię zacbowj-wać będę, jak to przy- ,któreby oznaczały mieszanie się w  wewnętrzne 
stoi na mężnego i prawego żołnierza Polaka, źe Spl;1Wy rosyjskie.
po zjednoczeniu Polski złożę przysięgę żołnierską Członkowie komisy! koalicyjnych. W r e  rrmjn. 
ustanowioną przez polską zwierzchność państwową., jechad. do Polski i do Rosyi, nie zostali jesz- ■>

Poświęcenia sztandaru dokonał Ks. prałat Łu-1 mianowan.1 'Jak wiadomo z. innych d--.pó.«: net-i
k o m s k i ,  odebrał go komisarz p. K,o,r.f,a,n,t.y i gya jest w drodze do Gdańsk;-.. Fr*yp, •
wręczył generałowi, który go przyjął na klęczkach
i ucałowawszy podał pułkownikowi Konarzewskie: | jsja kierownika misyi do Polski p p n i n f a n y  | 
mu, ten zaś chorążemu. Z kolei przemówił jędrnie jest g ensra} Bertheiemy, który w! .- 'e bawi w 
generał D o w b ot - M u ś n i.cJt.i i p. K,o.r,f a.n.t.y. j p 0)sCe. Członkowie wojskowi misyi mają być | 
Nastppiła parada wojsk. Generała Dowbora-Muśnie WOgó!e dobierani z tych oficerów, którzy bawią 
kiego zaniesiono na rękach do samochodu, skąd w polste. 
dziękował otaczającym go tłumom.

W ybory wo Lwowie.
W e lwowskim okręgu V II. otrzymali: i nż.

Artur H a u s n e r 2.604 głosów, proL, St. M â  
j e r s k i  651 glcsów. W ybrany posłem łnż.
Artur H a u s n e r.

Jsńcy francuscy w ar.nii polskiej.
Inowrocław. P. A. T. W  „Dzienniku Kujaw­

skim”  czytamy: Przechodząc ulicą Fryderyko- 
wską, na odwachu przód pocztą można zauwa­
żyć ochotników francuskich, którzy wstąpiw­
szy do pułku kujawskiego, pełnią służbę z ka­
rabinem w ręku. Jest ich w koszarach s p o r a

m -iii

Od p. G. inżyniera w B o g u m i n i o, otrzyma­
liśmy nast. informacje w sprawie napadu czeskiego 
w dniu 22 b. m. na Bogumin— Dworzec.

Pierwsze pogłoski o napadzie czeskim na Bogu- 
min—Dworzec rozeszły się między publicznością 
w nocy ze środy na czwartek. Jednakowoż ludność 
cywilna tym pogłoskom nie dowierzała, wierzono 
bOwic-m mocno w układ, który został zawarty mię­
dzy Radą Narodową w Cieszynie a Narodnim Wy­
borem w Morawskiej Ostrawie.

Jednakowoż już o godz. 7 rano, pokazały się 
pierwsze patrole czeskiego żołdactwa w e W i e r z -  

l i c z b a  i bardzo gorąco rwali się swego czasu b i c y, które tamtejsze posterunki rozbroiły. Mię- 
do walki pod Złotnikami. Komenda używa ich |dzy G r u s z o w e . m  a B.o.g.u.m.i.n.e.m, na dworcu 
jednak tylko do odwachu w  mieście. Noszą oni j towarowym, znajdował się pociąg z 50 wagonami 
swoje m u n d u r y  f r a n c u s k i e .  Na pierś' po 40 ludzi, razem około 2.000 czeskich żołdaków, 
zaś obok wstążki o barwach francuskich mają Około godz, 11 przed poi. silniejsze czeskie patrole i 
wstęgi biało-czerwone, a na kepi orła polskiego, poczęły postępować w kierunku Bogumina. Załoga 
Większa część z nich włada językiem polskim, polska, która już przedtem przez całą noc była 

Poznań. P. A . T . Generał Dupont ogłasza w w ostrem pogotowiu, została zaalarmowana i wy-
pismach polskich: Baczność jeńcy francuscy! 
Szef misyi francuskiej do zbierania jeńców ge­
nerała Dupont zawiadamia tych jeńców francu­
ski ;h, którzy pragną O s i e d l i ć  s i ę  na 'stale 
w P o l s c e ,  że ponieważ wojna nie jest ukoń-

słana przeciw nim. Cręść załogi polskiej w liczbie 
40 ludzi, rozbroiła załogę czeską w ilości 150 łudzi.
Przy rozbrojeniu załogi czeskiej {mdło 2 żołnierzy 
Polaków i czteiech Czechów. Pierwsze strzały pa­
dły około godziny 12 w poŁ O tjro samym czasie ?ki”  w  Krakowie.

kich przedsiębiorstw, znajdujących Bię w B.ogu- 
m i n i e .  Robotnicy wyrus/.yli na dworzec z zapw 
łem i rozgoryczeniem przeciw czeskiemu zołda- 
ctwu. Równocześnie w yrysM a rzesza robotnicza 
na uliee i na front tamtejszy, ażeby i tutaj przeciw 
Czechom zaprotestować. Niestety nie było dla ro­
botników broni, inaczej byliby się Czesi w Bogumi- 
ńie nic. utrzymali.

W tym czasie rozeszła Bię pogłoska, le ze strony 
czeskiej, a właściwie ze strony koalicyjnej, przy­
była na dworzec deputacya, ażeby z tamtejszą ko­
mendą polską zrobić nkłnd. Wszelki*, strzelaniny 
ustały. Tu znowu pokazała się z d r a d a  ze strony 
czeskiej. Deputacya ty ch oficerów w francuskich 
mundurach, skladaia się bowiem z czeskich żołnie­
rzy i oficeiów. Zawarto bowiem nkład, że zawie­
szenie broni trwać będzie do godz. 6 wieczorem, 
w którym to czasie miała się cała sprawa wyjaś­
nić. Ludność zebrana na placu przed dworcem i 
na nlicac^ w  tem wiele kobiet i dzieci, uwierzyła 
w ten układ.

Naraz o godz. w pół do czwartej, gdy polski żoł­
nierz nie przeczuwając nic złego i nie mając także 
żadnych innych rozkazów, jak tylko ten, aby się 
nie odważył dać żadnego strzału przeciw Czechom, 
rozległa się ze wszech stron na dworcu, na ulicacl. 
i poza dworcem w okolicy fabryki rur strzelanina. 
C z e s i  napadli bowiem zd ra d  z i e.c.k.o n.a 
d,w,o,r,z,e,c.. wpadli między tam się znajdującą lud­
ność cywilną i rozpoczęli szalony Ogień przeciw 
tejże. Widziano, że Czesi posługiwali się karabina­
mi maszynow ymi. Powstało ogromna zamieszanie 
miedzy zgromadzoną ludnością, która się na 
wszystkie strony rozbiegła i gdzie tylko można by­
ło, chroniia się. Zaznaczam jeszcze, że niekrórzy 
chcieli schron.6 się także do ubikacyj tamtejszej 
policyi granicznej, jednakowoż przez urzędników 
zostali wypędzeni. Znajdujący się tamże agent po­
licyjny i kierownik dr. Mtiller przypatrywali się 
temn spokojnie.

Z żołnierzami załogi polskiej obchodzili się 
Czesi ogromnie brutalnie. Gdzie tylko żołnie­
rza polskiego zobaczyli, natychmiast przeciw 
niemu, czy byl uzbrojony, czy nio, z bagnetem 
w ręku występowali, kolbami szturkali i od­
prowadzali Czeskiemu żoldactwu dopomagała 
w tej niecnej robocie znajdująca się w Bogumi- 
nie rzesza czeskich rzezimieszków, którzy wprost 
żoldactwo czeskie na różne posterunki pro­
wadzili i wskazywali zdradziecko żołnierzy 
polskich. Taksamo postępowano wobec ludno­
ści cywihlej W  tym samym dniu i o tej samej 
porze aresatowaae już jako „zdrajców kraju ’ 
kilku Polaków. Aresztowania trwały równi3 ż 
w naatęjinjrsn dniu. Cz»-si om, którzy peł­
nili służbę w różnych orzę - a dwonoa kol*- 
j^wjrm, sporządzili Jeszcze przed IuBcm m . tygo­
dniami tak zwaną „czarną Dste” , na której 
znajdowała się wielka liczba Polaków z ró­
żnych 8fer inteligencji i robotniczej. Według 
rei listy dawał rozkazy komendant tamtejszej- 
c.zeskiej załogi major Sikora do aresztowania 
wszystkich na tej liście się znajdujących (około 
40 osób). Kilkn aresztował yro udrlo się zbiedz, 
a męrlzy innymi p. inż. Cą który nocą przez mo­
czary przedostał się przez patrole czeskie w  
Piotrowicach do Zebrzydowic i  tam natrafił już 
na załogę polską.

W  czasie, kiedy m‘alo trwać zawieszenie bro­
ni, Czesi prowadzeni przez czeskich agitatorów 
i szpiegów, obeszli także przeddworz.ee boga- 
rrdński i od strony Zabłockiej około kolonii 
Wysokich Pieców do uciekających polskich żoł- 
r.erzy strzelali i łapali ich. W  bndyoku dworca 
żołdacy czescy napisy polskie natychmiast zer­
wali. Tle ogólnych strat w  ludziach w  tej wal­
ce było, nie można dotychczas skonstatować.

Oficerów załogi bogumińskiej w zdradziecki 
sposób schwytanych, popędzili Czesi pieszo do

trawy. Opowiadają, że zdarto im w drodze 
epolety i zabrano czapki i że musieli iść z od- 
kryU-mi głowami. Są to podpułkownik Mroczko- 
w ki i Neuinann, lekarz batalionu Dr Kluszyń- 
jsf;’ . kapitan Mielnik, poi. Krusicki i inni.

Z b r o d n ia .
W „Słowie polskiem“ czytamy:
Od osoby przybyłej właśnie z Krpsua dowiadu­

jemy się, że po o&loBzeniu rozkazu mobilizacyjne- 
eo zgłosiło sie w następnych kilku dniach ze wsi 
okolicznych 421 popisowych. Wtedy przyjechali do 
Krosn > wysłannicy S t a s i ń s k i e g o  i j<fti przed­
stawiać chłop 'm. że p.o.b.ó.r j.e.s.t n i e w a ż n y ,  
albowiem rząd dzisiejszy nie ma prawa rozpisywać 
ani Teknita, ani podatków, których też płacić nie 
należy. A przedstawiali to tak wymownie ,że popi­
sowi wszyscy niemal rozeszli się do domów.

Gdyby tli szło o armie austryacką, epilog byłby 
jasny i krótki. Aresztowanie Bprawców 1 moralne­
go ich instygatora, sąd wojenny oskarżenie o 
zbrodnię przeciw zbrojnej sile państwa, wyrok, ku­
la. Obecnie, naturalnie, takiego obrotu rzeczom na­
dać niepodobna. Wszak idzie tu o p o 1 b k ą tylko 
armięl

Wi&c ;; spraw ie Śląska.
W iec protestujący przeciw zdradzieckiemu 

zamachów! Czechów na Śląsk Cieszyóski odbę­
dzie się w piątek dnia 31 stycznia b. r. o godz. 
6 wieczorem w sali Starego Teatru. Przt mawiać 
na nim będą członkowie śląskiej Rady Narodo­
wej: Ks. poseł Londzin prezes Rady, ad w. Dr 
Leon W olff wiceprezes i Paweł Bobek sekre­
tarz Rady; nadto pastor Michejda, prof. Dr Ta­
deusz Grabowski, prof. Dr Feliks Koueczny 
i inni

K R O N I K A .
Kraków, dnia 29 styt/.uid.

Odcięta komnnikacya z zacLodcui, pozbaw ,  naa 
wielu wiadomości, nio dochodzą jut od kilka duł 
dzienniki francuskie i angielskie, niema także wi&i 
deńskich, a niemieckich pism z Rzeszy już od diui^ 
szego czasu nie widzieliśmy. Zadawalać się mwj 
Bimy wiadomościami, jakieim darzy nas Warezawar 
i któro wyławia skrzętnie krakowska stacya iskro­
wa. Ze Lwowa i ze wschodnich ktcbów coraz mniej 
dochodzą wieści, więc uwagę całą skupiimy w wy«j 
padkach toczących się na Śląsku. Śledzimy z  w  
partym oaaecnem wysiłki obrony, podjętej tak On 
fiamie przez patryotyczny lud śląski pnez dziel­
ną rnnię kruBOwą, stworzOi^ przez górników, któ­
ra plebiscytem krwi utrwala polskość Śląska. Tam 
podążyć powinny oddziały ochotnicze, potrzeba tek 
oficerów, jak wynika z  rozkazu tutejszego do­
wództwa, posiłków, któremi wzmocnić musimy sze* 
legi walczących z przemocą górnik#*'.

Muzykę dziai z oddali Błyszy się już w sąsied­
nich powiatach i gdy zaborczości czeskiej nie po­
łożymy tamy, będziemy ich mieli w pobliżu Kra­
kowa, w Oświęcimiu, w Żywieckiem i Łemk wbz* 
czyżnie, gdzie ao brata Czecha wyciąga rękę-zbrod- 
nićzą Lrar Rns, zachęcając oo nowych grahieży. 
Boiszewicj nadciągają od granic Litwy, a windo-i 
mości o armii Hallera milkną, gdy zbliża się pro^ 
longowany ciągle termm spodziewanego jej przy1*! 
ja: Ju,

W  mieście odczuwać . Bię daje przygnębienie^ 
wzrasta z dniom każdym cyfra ncnudźców, dla któ­
rych trudno znaleźć pomieszczenie, a komitet opie­
ki nad ofiarami wojny kreBowej apeluje do ludno­
ści, aby użyczyła gościny banitom przyjmują*, ich 
do swoich mieszkań. Sądzimy, że apel ten znajdzie 
posłuch i posypia się też datki na pokrycie pierw­
szych, najniezbędniejszych potrzeb, które składać 
należy.w administracjach krakowskich dzienników.

MRÓZ. Po dwu miesiącach słoty, deszczu i błotft 
od dwóch dni mamy nareszcie mróz. Gdyby te] 
aurze zimowej sprzyjała cicha, bezwietrzna pogoda, 
byłby mróz upragnionym przez ludność, nękaną e- 
pidemiaraL Niestety jednak wieiący od wczoraj 
wschodni wiatr czyni dni ostatnie niesłychanie 
przykrymi. Tc też na nlicacu mało przechodniów, 
każdj przyspiesza kroku, a linia A—B tak pclna 
przebudzających się. wyludniła się znpelnie. Dla 
najuboższych sfer, pozbawionych węgla, którego 
cena doszła do niesłychanej wysokości, obniżenie 
temperatury jest wprost, klęska.

Z TEATRU 11VL SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj nowość ostatniego tygodnia „Czaple pióro1* 
D. Niccodemi:ego, która powtórzoną będzie w pią­
tek. Jutro po raz ostatni w tym sezonie misteryum 
Strindberga „Adwent11.

W  sobotę po raz pierwszy nowa nolska farsa 
p. t. „Granith et H y m e n R o l ę  Granitha, założy*- 
o.iela „agencyi cnoty1* gra p. Szymborski, bohater­
ką „ubezpieczoną11 będzie p. Zielińska, „agenta za­
palającego11 gra p. Noskowski, reźysernjący takie 
sztukę; p. F-ldmaa, występujący po raz nierwssy 
po dlui5 e j  choreMs, gra prokuratora VjH< t fń  inne 
role mają ppg GtaapUńska. Kosmowska, Maiirka, 
Walewska, Byain-yńsl.i, Loazciy-o, t  dsawiez, Or 
wid.

MLCR)ZIE2 ŚLĄSKA W  KRAKOWIE. Om róaj
przyjechało do Krakowa około 40 K n i  iw  gimna­
zjami polskiego w Cieszjaiie, sendnaryum polskiego 
w Bobrku, oraz gimnazyum realnego w  O.łowej na 
Śląsku oo Krakowa, chi nniąc się przed hordą „w o ­
jowników Husa11 Młodzii t ta bezpośrednio przed 
inwazyą zgłosiła się do milicyi w CieBzYnie, w  nie. 
dzielę w nocy jminak na dany rozkaz opuściła mia­
sto pieBzo, udając Bię do Lkoo-.owa, skąd nr Stępnia 
koleją przyjechała przez Dziedzice do K-akowa.

Wczoraj umieszczono 6-ciu tych chłopców w kia* 
sztorze O. O. Kapucynów, zaś 34 ;z zakładzie imie­
nia Ks. Siemaszki przy ul. Długiej, gdzie się nimi 
zaopiekował dyrektor Ks. Rz.ymelko. Uczniowie d  
są rodowitymi Ślązakami, przeważnie synami ro1- 
ników i górników. W chwilach groz; rzucili książ­
ki, a chwycili za karabin. Kilku z nich brało udział 
w zaciekłych walkach w Karwinie, Stanawie, 01- 
brachcicach i Łąkatii. Niektórzy zaś byli świadka­
mi, jak dzicz e.regka szalała w Bystrzycy i około 
Jabłonkowa. Chłopcy ci przyOiowadzili ze sobą H  
szpiegów czeskich, Ńiemcó"', renegatów i paru ży­
dów i oddali ich władzom wojsk iwym w K rakowis.

Chłopcy ci znajdą niewątpliwie" gorąca opieką 
rodzicielską w Krakowie. Starsi, zdrowi i silni, za-, 
mierzają zgłosić się do wojska- reszta zapisz* siąf 
do szkół krakowskich, by kouizyć studra.

Wśród tych dzielnych rhłrpców znajduje się tak­
że nczeń IV. kl. gimn. polskiego w Cieszynie Jan 
Adamczyk, któremu Czesi w Mostach zaaresztowali 
rodziców i wywieźli ich do Czaczy. Panią Adam- 
czykową zasądził t?m sad wojenny rześki z* 
..bunt1* (!) na 4 lata ciężkiego więzienia. Co się dzie-! 
je z p. Adamczykiem, niewiadomo.

Wszelkie ofiary "a  rzecz młodzieży śląskiej 
przyjmnje Ks. Rzymelko (ul. Długa 42).

TYTUS BUDZISZ BUYN0W8VJ
f o ł  “ i Marianus, nolaryusr w Tarnowie, b. poseł 
na S8]m krajowy, b. marszałek powiatu oilźniró- 
skiepo, h pre.es Izby noiaryalnej w Tarnowie, 
po długich a ciężkich cierpieniach, opa­
trzony św. Sakramentami, zasnął w  Panu 
■w poniedziałek dnia 27 stycznia 1919 roku,

prze*vWSZy iat 6&
Eksportacya zwłok do kościoła katedral­
nego 1 arnowie, nastąpi we środę dnia 
29 stycznia b. r. o godz, 9 rano z dnma 
żałoby p b e  Sobieskiego 1. 2, a po odpra- 
wionem Nal ożeństwie żałobnem, zwłoki 
przew iezione zoslatą do Pilzna i złożone 
w  grobowcu familijnym na tamlejszvm 
cmentarzu o godzinie 3 po poi. — Na ten 
smutny^ obrzęd pogrzebowy zaprasza-ą 
Przjjaciół, Znajomych i pobożnych Chrze­

ścijan — Dzieci.
Zakład pomabowy .Wiecaność* A. Sknbiejskiego.

I

0  jaknajliczniejszy udział uprasza Zarząd 
„Tow arzystw a obrony zachodnich kresów Pol-

■Ciona, gAjm t .tdioaiaaafti Jitawić a ia  w  uraaciw- zaalarmowano Bjgrenami takie rolotnlaów wszjnst-;

R S . C 9 K 0 Ł U  D I lE R lY ł łS K I
proboszcz w Zgłębieniu koło Rzasziws,
opatrzony św. Sakramentami, zasnął w 

Pana dnia 28 stycznia 1919 roku.

Pogrzeb odbędzie aię w  piątek dnie 31 
stycznia b. r. w Zgłobienia k Rzeszowa.



,»tr. Ł „S łO S HARODU" z 4aU 20 StyczolŁ 1919 w iu . łm . 20.
Tmyslwo jtyipr mm la frolrao *

poszukuje pracownic dla Warsztatu naprawy 
bielizny i pofczocb.

Zgłoszenia od 1 lutego do Warsztatu ulica 
Floryańska 9, I. piętro. 364

Majster drożdże wy.
Dla w iększ.j fabryki drożdży w Rolsce po­
szukuje się d o b r z e  wykw ilifikownnego 
energicznego majstra w  wieku średnim.

Kandydat oowinien bvć wszechstronnie obeznany 
t  różncmi metodami wyroou drożdże, szczególne 
t  kartofli, łubinu i meraSJ i  obeznany z techniczną 
stroną fabryki d r  ł  i ly .

Oferiy i odoisy pierwszorzędnych świadectw uprasza 
się nad ', *ić pod adresem

Zrtłrdy fabryew. „Wefa Krysztoperska** St Mrtrkśr
■ Prcbser w Strsicrwie. 351

gcjyt. ■ pracowita, oszczę-
W S w W w  dna, znająca sie na kuchni 
i gospod-itsłwie, poszukuje posady u jednej 
osoby, także na niebami. Zgłoś enia pod „F.
K.“ Ądmin^Łrsc' n » '  Narodu*. 332

C I U A T M I  D L /  D Z IE C I
po Uren 15 i 13

m m z w  6UM GW E 313
; leca

D Is O ^ N E R  — K r a k ó w .

ta tara  WtaHr A&BśitłR JssłsU. i rmrsii kr&wcii etŁ
Stanisław Baran

Kipi,'a IBsitaitfiów Lńartkc-Jailiijtl
Kraków, Rynek gł„ 7-8

(TfScć-,.18 dinsfikaa JKSHIM' Ftupski «)
poleca najtaniej: 816

Iiłstrumenla chirurgiczne — Mikroskopy 
.Zeissa" i inne —  Lamnv kwarcowe — 
A rtvknły sanitarne —  Wielki wybór opasek 
rupturowyck p rzed  w o je n  nvc h po cenach  hur- 
tow,bveh — Ostrzenie i niklowanie wszelkich 
p izyborów  lekarskich t a n i o  i s z y b k o .

Kilka futer nisskich 847

peleryna iumakowa, tiywan jasny, fotel dla 
chorego i stół do jodalni tanio do sprzedania

Kala licyftscyjna Bracka 6.

ł Kraków —  ulica Szczepańska 7, I. p.«

I MU taisrti stn;3w Midi 1

|w. pietruszki!
| ostał pnwbsiany z ulioj Padw* i U

:na uf. Szczepańska 7, L (k!
■ •
| i poleca na sezon wiosenny |

! wielki wybór materyałów w s ia n y c h } 
| i jedwabnych. j

t toftwt tH ft te s . 896 t e r  i s t o  s i e i

W  myśl uchwały Nady nadzorczej 
RzemieśJniczo-ro.niczcj ^półki pozy- 

czkowej i oszczędności
(Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką)

w Leżajsku
zawiadamia się niniejszem posiadaczy ksią­
żeczek wkładkowych, że stopę procentową 

od tych wkładek wogó'e zniża się

na 2> od sła «*
począwszy od 1 stycznia 1919 r. L opałek ren­
towy z dodatkiem opłaca Stołka z w ła­

snych funduszów.

Leżnisk, dnia 31 grudnia 1018

Bartłomieja Zurawiackiep
ze  Lwowa, Uhnowska 21 lub Joza fa ta  3, 
poszukuje syn i prosi o I t e z s  wiadomości.
Adres: J. Żurawiecki Kraków, ul. Tadeusza

Kościuszki Nr, 31. Dz. XII.

Aktualną broszurą o Spiszu i Orawie
Romana Zawilffisktegb

J
« «

862
cena K 3*80

poleca

H a ń b  1 1 ,  u  n u r c a m  3 W t
Do ceny podanej doliczemy 10ł/« dodatku 
droż.i porto K 110. \Vv|vłkę uskuteczniamy 

za poprzedni' ni nmlesKhiem gotówki.

Zarząd Jawtrzoitóiej Kasy Brackiej v  Jaworznie 
przyjmie zaraz

lekarza górniczego.
Zgłoszeń la możliwie osobiste z podaniem 

warunków na ręce Zarządu. tl9

V km Wj^awnietwa "jGloeu Narodu^ gpT

t “ ULEPS7-F- NASSONA
b u r a k ó w  pastewnych 

i ćwikłowych
z własnych plantacji, z gw.irancyą odmian 

i fakości, poleca

Skład nasion ,.ZAGON“
Snółkn z < gr. por. 

w Krakowie, Basztawa 17. 230
Na żądanie służymv snecyalnemi of rtamL

Krój i szycie.
Z powodu podrożcn>a rc bót krawieckich, każdą prak­
tyczna pani .noże w krótkim czasie wyuczyć się kroju 

i szyci* sukien damskich i dziecięcych

w szkole kroju i szycia „ Józefina*, Długa Tl.
Kurs zacznie się 3-go luiego 1919. 2i0

Tamże wszelkie f~rmy, podiug wziętej miary.

NASION 
SIARCZANU AMONOWEGO

pasżewnycfa 
w r  r a d o w y c h  
r o lh  o jr c h

W iśc ie  przedsiębiorstwo przem ysłowe
w Gaiicyi zachodniej

piiszukisje dla konsumu
2 d O lR © ^ 1 3

ULI SŁOWIAŃSKICH
dostarcza po najprzystępniejszych cenach

Polskie Towarzystwo Handlowe w Krakowie.

P a n ie n k a
x dobrego domu szuka 
nmies:CŁenia jato towa­
rzyszka lu6 do wyręczenia 
pani domu albo ja',.0 nau­
czycielka niemieckiego ję- 

' ryza. Zgłoszenia doAdmi- 
nlstrncyi .Głosu Narodu* 
poa M. von W. 3?1

Tow. dii i.rodstfłf' Tor 
gśreit-zych Teptgs w Kra­

kami. JagitUateka 5
ma do sprzedar.ia

1 m o t o r
Diesela

4 cylindrowy 2bo konny 
złączony bezpośrednio x 

dynano prądu stałego 
2X250 wolt napięcia 

Agregat 4076

i ł e m  i u p i d a r s t w a
Z nowożytnym domem i odpowiednim in- , 

wentarzem w okolicy Krakowa

poszukuje się do kupna.
Oferty przyjmu?e: Pierwsze Gal. Biuro 
informacyjne H i e r o n i m  W e i s s  i Ska 

Kraków, Smoleńsk 16, tel. 2 1 5 3 .  297

Szukam  m ie jr r  w pry­
watnych domach do rtpe- 
racyi bielizny i różnych 
przeróbek. Wielopole 14, 
L p. u P. Libiszcwskicj 
d'a H. T. 370 Chce się porozumieć

z osobą inteligentną, su­
mienną, pragnącą mieć 
spokojny kąt i łatw iejsi, 
życie na prowincyi blisko 
Krakowa w celu wspólnej 
pracy. Zjjł^szenia do Gło­
su Narodu pod „Spokój 
i praca* 6

Francuskiego
n c z y  nauczycielka 
gimnazjalna z egza­
minami zagranicznj'- 

mi i krajowymi. 
Zgłoszenia ul. Wciska 19, 
IV. p. (winda) od 2 -4 . 367

Warsztat n a p r a w y  fc is iizn y
8 c o a c z ć e h

Tow. [>on. przemysłu koL.re. |,rzvjmuje robotę od 
dni* 1 go lutego b. r. w lokalu uf. Flożyańsk* 1. 9, 

1. pięiro, od godz 9 - 12. 804 Poszukuj? zarządu apteki
lub małej dzierżawY w za­
chodniej Gaiicyi. Wihna- 
nek Pruchnik obok Jaro­
sławia. ieOOA P T E K Ę

kupię lub wydzierżawię
w  Krakowie albo w mieście ohwodowem. 
Zgło-zcua ped R B. w  Adm. „Głosu Naroou". 314

Z d a ln a  k r a w c z y n i

do sukien i do bie­
lizny potrzebna za­
raz. —  Zgłoszenia: 
Sykutowski —  ulica 
Szlak I. 59. 86S

A G R O N O M  K AW ALE R
w  sile wieku z dobrej 
rodziny z wyższem w y­
kształceniem fachowcm, 
z 1 ilkulctnią praktyką 
rolną i lasową, dosko­
nały i zam iłowany my­
ś liw y hodowca, posma­
kuje odpowiedniej posa­
dy w większym majątku. 
Zgłoszeń a pod „S. L. 32“ . 
do Admi;iistracyiJ,Glo*n 

Narodu'*. 334

Poszukuję do kupna majątku
od 100 200 mórg, niedaleko kolei, z in­
wentarzem lah bez. Ewenlualnie wydzier­
żawię. Zgłoszenia pód „Majątek* do biura 
dzienników i ogłoszeń Maryana Hupezyca 

Kraków, Jagiellońska 7. ais

Bańki (ta stawiania
sprzedaje się ulica 

Gołębia ‘20. 212 
A. Rutkowski .

ftw Ewm Pu ragom i jjzgjjg w j g g
PIĘĆDZIESIĄTE PIERWSZE

ZW Y C Z A JN E

W
odbędzie się

dnia 18. lutego 1919. o godz. 4-ej po południu
w lokalu Bąnku L. 25. w Rynku Głównym w Krakowie.

Porządek dzienny obrad:

1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej.
2. Przedłożenie bilansu za rok rachunkowy 1918.
3. Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego, tyczące się spra­

wdzenia rachunków za rok rachunkowy 1918.
4. Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1918.
5. Ucłiwała co do dalszego podniesienia kapitału akcyjnego.
6. Zmiana statutu.
7. W ybór nowej Rady Zawiadowczej.
8. W ybór 2 Członków Komitetu rewizyjnego oraz 1 zastępcy.
9. Ewentualne wnioski.

P. T. Akcyonarjusze, którzy zamierzają wziąć udział w  powyższem Ogólnem 
Zgromadzeniu, zechcą swoje akcye, lub kwity depozytowe na takowe, złożyć najpóźniej 
do dnia 4. Lutego 1919., włącznie do kasy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w  Krakowie, albo też do kasy c. k. upn. austr. Zakładu Kredytowego dla handlu 
i przemysłu w  Wiedniu, lob tegoż F ilii we Lw ow ie, w zamian których wydane im  
będą karty wejścia na Ogólne Zgromadzenie, z oznaczeniem, przysługującej każdemu 
ilości głosow, tudzież poświadczenia na złożope akcye lub kwity.

Kraków, dnia 23. Styczni* 1919. 368

z wielostronny prs Ktyko.
Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę. 
Oferty z fotografią, życiorysem i odpisami 
świadectw, oraz warunkami płacy, należy 
przesłać do Adminisłracyi dziennika pod 

.Szczęść Boże*. 321

łMhtorazewa próba przekona każdeaa o jakości.mm MSZALNE
w najlepszy en gatunkach, z w ł a s n e j  winnicy 

w Oiaszliszka obok Tokaju 51
poleca firma

H. Frifisch ve Krakowie, Mały Rynok.
li iakeść i ptttaaró rgtij i ;.

Dyrekcya.

a ograataaoBą .odpowiedzialnością. 2  Redaktor t aacwlny 'Boaaa .Hityj l t j ś i k l ,

mmi
Ks^łn cy pch lej T. N. 5. 

wa Lwcwis.
Do nabyciu w  każdej większej 

feflięgnrni.
1. CzGVąoo*skl J. Stosunki 

narodowościowo - wyzna­
niowe na Litwie i Rusi z 
4 mapami . . . K 3<>‘—
2. Pawł-wski SL Lu Jnuść 

r?vmskvkatolicla pol­
sko-ruskiej części Gaiicyi 
z 2 maoami. . . K  2.Y—
8. Ratmr. Polacy na kre­

sach pomorskich I poje­
ziernych (Bydgoskie, Kur- 
dzyńskie, Gdańskie Ol­
sztyńskie). Druk aa akod- 
czeniu.
4. Romsr E. Struktura spo­

łeczną i kultura materyatn* 
Poljków i Rusinów w Ga- 
Ucyi wschodniej . K k— 
(Przedhitką z pracy zbioro­
wej St, Zakrzr su ego, St 
Pawłowski,*go i E. Romera 
p. t. „W  obronie Gaiicyi 
wschodniej-
6. Palltk Rm u il  Wyprawa 

Skautów śląskich przez 
Orawę i Tatry na Soisz 
z przedmową pro*. E, Ro­
mera ....................K 14-50
6. Romsr E. Wojenno-po- 

litycznn mapa Polski K 2'—
7. Tasdarowłez ks. arey- 

Wakrp Z dziejowej chwili. 
OUoua i podsiawa poli­
tyki polskiej w ojtatniej 
d o b ie ....................K 8-80
8. Romer. Oszczędność 

ludowa....................K M o
6. Skoezylas. Wyspiański 

jako poeta państwowości 
polskiej. . . . . K — *80
10. Bona:id Hra.lJ. Mieto- 
chemia . . . . .  K 86-—
11. Kapaśclóski. Podręcznik 
do pisania na maszynie 
4118 K. 1L —

Iii) bki ter
Tnleezne, »*r«z rfr sprze- 
denifl. ^ 'iadootość: Kra­
ków, Kaw iory 7, obok 
toru wyśrigowego, 278

wol-ty < d wo.s*$skv ń.zy- 
\ \m &  lian .ii tw.i-techrii -^ny 
f kullft ijowskieg-) Han­
dlowego insty utu zmuszo­
ny bieżącymi wy -adkami 
do wyjazdu z K:jowa po­
szukuje odpowiedniego za­
jęcia w Krakowie, lub na 
wypzd. Wy i-aginiaskrom­
ne. Wiadomość w biurze 
dzienników i ( głoszeń. — 
MjryaiłaHuocay.a Kraków 

JaspeUonska 7. ISO.

Poszukuje się lokalu
na kancelaryę, złożonego 
z 1 lub 2 pokoi, ewen­
tualnie większego m ie­
szkania. Zgłoszenia do P. 
Krauza, Zielona 14. 276

Ca sprzedania
3?*M gik. karetT a, oraz 
wiz e**ery barJzo ła­
nio. Wiadomość St. Ję- 
drzejezyk ul. Krowodrza 

10. Kraków. 34i

N a u c zy c ie lk a  t  maturą, 
egzaminem kwalifikacyj­
nym oraz dziesięcioletnią 
praktyką w  szcołach pu­
blicznych, posiadająca kil­
ka języków i muzykę, po­
szukuje posady prywatnej 
na wsi. Z tor-e n:a pod 
„Erna* poste-restante Dy­

dnia. 2 (9

STAROŻYTNY KOMINEK 
uennurtjry 

a r ty s ty c zn ie  wykonamy
(wysokość f* m.) do sprze­
dania. Kraków-Dębniki ul. 

Tyniecka 55. 246

t a  m i i i
JDauerbraad* większa, w 
bardze dobrym stanie do  

sprzedania.
Wiadomość: "1. Królowej 
Jadwigi 7b (Zwierzyniec! 
od 2—4 po południu. 291

Os sprzedania
f j t r o  podróżn i m d|M e 
lisy japońskie. Kożu­
szek Harankupy i inne 
przeilmioty. Krowo-j 
derska 72 I. piętroj

3ł>S

Zajmie się
trosk liw ie  daiećm i be4 
m ^lki w  iepsavm  domuj

M N

poza Krakowem, osoba 
pow ażn iejs«» z dobre* 
rodziny. Zgłoszenia podj 
„Opiekunka“  dr Acłn^ 

„Głosu naród a“ .
510

WILLA
W KRYNłkYI
o 28 pokojach w  razj 
z parcelą budowlaną 
do sprzedania. Zgło­
szenia pod W illa  535 

do Administracji.' 
___________ 325__________ '

ttMritua pozostał* z dzie* 
11 ULU d ckiem bez nsj- 
in..iejszego zaopatrzenia,' 
któroi mą* n«L,g. w  wal« 
ce i obronie Lwowi_, ■ 
sama zaledw ie zdołała 
uciec z dzieckiem do Kraą 
kowa, tą drogą u łaje ■ 
się do serc litościwych’ 
rodaków, prosząc o jaki 
najrychlejszą pomoc —, 
gdyż nie ma z czego' 
żyć z dzieckiem. Upra-j 
sza łaskawie o nade-! 
sianie datków do Adroi-' 
nistracyi .Głosu Naro-j 
du-. Helena Galińska. 
___________41)21___________

Biedna wdowa
s 4-giem dzieci prosi Irto-̂  
ściwe serca o wsparcie.] 
Łaskawe datki przyjmuje 
Adm. .0 .  N • Maryi K.1 

Nniłza stwiardntM.__

MI L I ON
Koron wynosi

główna wygrana w Loteryś klasowej
z współudziałem

Państwa Polskiego.
Wygrane: Koron 700.000*—, 300.000*— , 203.C90*— ,
100.000*-- i L d. łącznie 80.000 wygranych w  hwo-

a e  of .Jo

23 milionów Koron
wypłaca się w  gotówce bez  ż a d n y c h  potrąceń.

Co drugi los wygrywa.
Ciągnienie IH-ciej klasy 11 i 13 lutego 1919 r.

Cena tosśw: ćsamka K 15, śwlartka K 30, połówka K 60, cały los K 120.

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem:

Bn M m  UgAb ba t̂tera i SU Itaki*, ż  KamtUda 11

KLASO W A
na inwalidów wojennych.

Oddział MiolitEhlwa óla Im W c is M  
Główne wygrane około

K 600.000, 400.000,’ 160.000,100.000 1 1 d.
łącznie 16,000 wygranych w  kwocie około koron

7 milionów.
254

=  Co drugi los wygrywał
Ciągnienie w Warszawie

III. klasy 24-go i 26-go lutego 1919 roku.
( 8 M  lo s ó w S  ósemka K 7*— , ćwiartka K 14’— , połówka 

S 28*—, c-ły  K 56*—.

Pleaiądza najwygodniej przesłać przekazem.

G łó w n a  w y g r a n o  w  l- s z o j  k la s ie  K  5 0 .00 0  padła na 
los l i r .  5 .7 3 8  sprzedany w  Krakowie w  Domu Bankom vm 

Leopolda Brandstattera i Ski.

Podania o kolektury wnosić należy do 15 lutego 1919.

Generalna R e p re ze n ta c y a  Polskiej Lol ery i 
Klasowej n. i. w. Kraków, Karmelicka L. 10.


